Gena numeru 3 kop. 


I 183; Wtorek 


Marzenia autonomiczne 
skoncentrowanych. „naro- 
dowych. żywiołów”. 


Dopóki burżuazji zdawało się, że przez walkę po- 
ojową, przez nacisk opini społecznej lub w najgor- 
szym razie przez strajk można będzie w prędkim cza- 
sie uzyskać ustrój monarchiczno-konstytueyjny, patrzyła 
ona dość chętnym okiem na bohaterską akcję klasy 
robotniczej. Kiedy atoli stało się jasnem, że carai na 
mocnych jeszcze stoi nogach, że proletarjat dąży nie 
do monarchji konstytucyjnej lecz do republiki demo- 
kratycznej, w której urzeczywistnić pragnie cały sze- 
reg żądań społeczno-ekonomicznych, klasy posiadające 
zrozumiały łacno, że zanosi się na długi, przewlekły 
1 dotkliwy dla niei w skutkach swych proces 
rewolucyjny, i sympatja ich dla „ruchu wolnościowego* 
prysła, jak bańka mydlana. 
-Burżuazja dziś, rzecz prosta, krwi swej przelewać 
nie lubi i nie mogła poczuć ochoty do podjęcia walki 
orężnej, natomiast rychło poczuła potrzebę przeszko- 
dzenia „anarchji rewolucyjnej*. która bezpośrednio gro- 
zila jej podstawie ekonomiczne, . Ponieważ z biegieur 
rewolucji przepaść między rewolucyjnym proletarjatem 
a burżuazją wciąż się musiała poglębiać, i konflikt z 
rewolucją stawał się dła burżuazji dotkliwszym aniżeli 
koniliki z samowładztwem, główną robotę swoją poli- 
tyczną skierowały klasy posiadające na zorganizowanie 
się do walki Z proletarjatem. 
: Szybki postęp uświadomienia kontrrewolucyjnego 
1 rozrost klasowych organizacji burżuazyjnych nastę- 
puje zwłaszcza po strajku listopadowym, który do- 
wiódł konieczności dalszych i ostrzejszych form walki. 
-o Glówne jądro armii kontrrewolucyjnej N. D. przy- 
ciąga | wchiamia w siebie coraz to więcej pierwiaust- 
ków burżuażyjnych i najszersze masy drobnomieszczań- 
stwa, których wytrzymałość ekonomiczua wobec prze- 
więkania się procosu rewolucji, na ciężką została wy- 
stawiona probe. 

3 „ednocześnie Z konirrewolucją polityczną, nieodłą- 
czoua od wiej rvakc,a ekonomiczna organizuje się W 
postaci Mola Przemystoweów 1 zjażdow Ziemiańskich, 
Towarzysiw do Awalczania strajków Służby Rolnej, 
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mniej lub więcej zakonspirowanych karteiów przemy- 
słowych. 

Wszelkie ustępstwo na rzecz żądań robotniczych 
zaczyna być uważane za wykroczenie i odstępstwo w 
obozie kapitalisty cznynmi. 

W całym szeregu wypadków działalność poiitycz= 
na i ekonomoczna burżuazji kontrrewolucyjnej Wzajeńt- 
nie się uzupełnia: pozbawienie robotników pracy. wy- 
wołane nieraz koniecznością ekonomiczna, staje sią jed- 
nocześcnie. Środkiem wyrzucenia 4 fabryki socjalistów, 
Prasa kontrrewolucyjua rozpoczyna systematyczną pro- 
pagandę lokautu! 

Wobec groźnego niebezpieczeństwa proletarjac 
kiego różnice programowo-taktyczne reakcyjnych stron- 
nictw burżuazyjnych przestają być dla nich czems Zae 
sadniczem. 

Cała kontrrewolucyjna burżuazja bez różnicy od- 
cieni pragnie dziś koncentracji „narodowych“ Żywio- 
;ów, „koncentracji dla waiki z anarchją", 4 partjami so- 
cjalistycznemi*, „które usHują, doprowadzić do rozprzę* 
żenia wszelkich stosunków w kraju. zachwiać sameuni 
podstawami narodowego bytu” („Dzwon Polski*).* 

Połączenie „żywiołów narodowych* według określe- 
nia „Myśli Polskiej“ czy też „pokojowych“ według p. 
Steckiego, „porozumienie strohnictw*, „Ścisły sojusz 
stronnictw“ — nie jest i nie ma być niczym jnnem, 
jak ześrodkowaniem się polskiej kontrrewolucji! 

Widząc bezsilność rządu carskiego, rodzime sfery 
reakcyjne same zamyślają sttliąć W obronie zagrożu- 
nego porządku i rozprawie slę w „udpowiedni sposób“ 
z rewolucyjnym proletarjaww. W tym celu N. D. żąe 
da przedewszystkiem, by Mrólos.wo Polskie otrzymało 
autonomię. 

W autonomicznej Polsce — mniema główny sztab 
kontrrewolucji — łatwiej będzie się uporać z niedeź* 
pieczeństwem  socjalistyczay u. autonomiczia Polska 
będzie krajem harmonji klas. obotnik polski bydzie 
odgrodzony zabęzieczony, wycoiany Z rewolucji. io 
uzyskaniu jnż nietylko autonomji, ale tego, to się jis 
nom Dmowskim i Donimirskim spodoba uznac Za po” 
czątek, za gwarancję „przyszłej autòñomij, každ ży we 
sze drgnienie mas ludowyci uznano będzie za gróecił 
przeciwko ojczyźnie. W tych warunkacu cem idatwie; 
będzie wśród zaspokojonego częściowemi  ustępstwachil 
społeczeństwa odosobnić niezadowolony proloberjat. 

W jaki jednak sposób Poiska dys=a uudololiljij, 
ten jedyny patentowany srodek narodowy przeciwko ku" 
woiucjiś 


z I qo £ ursrmun srteD 

W Rode madanąć, pochodzącą od obecnego  ganizować według planów swych od wewnątrz całe żye 

centralnego rządu lub uchwaloną w „drodze prawodaw- cie społeczeństwa, by przyszły rząd autonomiczny był 
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wszystkie nici spoloczne, zająć wszystkie placówki, zor- | się muszą nieco śmiesznemi wobec tego, że lojalna burżu 


å za 
czaje nie posiada ani jednego środka, aby przyoblec je 
w. calo rzeczywistości. Ugodowę fagasy zę „Slowa“ i 
ichękompanowie z, „narodowych* dzienniczków „Wzdycla- 
jąc. do wzajemności Stoły pinów i Skałłonów,są niezmien- 
niew położeniu owego dziada, który gadał do obrazu, 
ale obraz do niego ani razi, 

s „Bolityczne, usamodzielnienie krajn, odpowiadające 
dojrzałym, „skrystalizowanym „potrzebom. klasy robotni- 
czej „dać, nam, może „tylko zwycięzka, rewolucja, 

Walcząc. w jednym wspóliym szeregu z. proletar- 
jatem. całego państwa rosyjskiego, uświadaniając SZĘTO- 
kie masy ; ludowe. 0; istotnych celach skoncentrowanych 
żywiołów ARS ob, śmiałym „okiem patrzyć w. przy- 
| sZłość. + 

-»o Niezliczone rzesze ludowe, ktore rękami, własnemi 
rękami zdobędą dla siebie prawa i ich gwarancje, po- 
trafią również dać należytą odprawę zakusom kontrre- 
wolucji, potrafią je „uatocetwić>w zarodku. 


—. SEDD e 
SKIANOG tOUS 
$prawozdime Z YNY 
'dzieiicowiych w Warszawie. 
2-g0. Września odbyła. się. dzielnicowa konferen- 


cja. Wolska przy udziale „32 towarzyszy, Porządek dzien- 
ny nast J: 


1). Sprawozdanie, kom, dzielnicowego. 
„-/.2) Sprawy organizacyjne. 
TE: ferat: Inteligencja a PEDIRA 
4) Jaktyka. 
5) £ anso, 
6) “Wolne. wnioski, , 


Po wysłuchaniu sprawozdania zwrócono uwagę na 
niedostateczną ilość kół organizacyjnych. 

Wobec, tego. przy punkcie 2-im po wyczerpującym 
omówieniu naszych stosunków we wszystkich fabrykach 
i fachach, postanowione- Utworzyć kilkanaście nowych 
kół organizacyjnych, przyczem zobowiązano Kom. dziel, 
do wykonania tej. ucwały. w jak najprędszym czasie. 

Po referacie wywiązała Się Ahiższa dyskusja nad 
rolą inteligencji w ruchu socjalistycznym, przyczem po- 
wzięto następujące ughyady> „omit, dzielnicy Wolskiej 
na, zebraniu. dnia. 2-g9 , września, postanawia, aby „na 
wszystkich kołach organizacyjnych i komitetach, fabrycz- 
|nych omawiać klasowe stanowisko próletarjatii inteli- 
| gientnego, i stosunek. jego-do ruchu, robotniczego i 50- 
cjaligtycznego;. sastro występować „przeciw agitacji Ra- 

itetu Žu Robotniczej sisinnych .demagogicz- 
| nych. organizacji —- jako szkod rych dla ruchu” socja- 
listycznego*.. 
| GobebEZy,. punkcie „linanse* PAY ISIO wniosek W.K;R., 
by wszelkie. pokwitowania były ógłaszanę jediiocześnie 
ze sprawozdaniem miesięcziem fiansów A RINS we- 
dlug szematu, dostarczonego przez W.K.R 
Ą w wolnych wnioskati przyjęto wniosek dotyczą- 
S8y kos. iu książek. „stwierdzając niski stopień 
bolo 13 ocjąlistycznago wśród szerszygh warstw 
towarzy AAR %Wotskrnznaje ża PMP zAnajważ- 
| niejszych potrzeb naszej.ągiiacji, „jak najszersze propa- 
gowanie czytelnictwa; EN WeZ“ konterencja poleca 
| kołom org. i komitetour fabrycznym popierać organizo- 
| wany „przez, ipar tje kolportaż, zzakłagać, bibujoteczgi fa- 
-ane pdgielni cowe, kiarywać SÍG nad wzgjędem do- 


edukacyjną“ "RE 

Sprawy, taktyki odłożóńe byly do nas] ubjieś) Z8- 
Fs „tejże, konfereucji, które; 0dbyłą, się „pO dwóch ty- 
godniaeli, 16 września. Przyjęto Wuiys KW następiijąće: 
Y sprawie teroru l „Kynięfę cja. W;jywiedzia: 
a się za uzaieżiieniemr teróru masowego oud ogólnej 


„książęk, katalogami opracowanemi przez komisję 


sytuacji politycznej i w EET od innych? objas 
wów walki rewolucyjnej, jak strajki powszechne, ruchy 


agrarne, wojskowe. 2. W sprawie taktyki przyjęto 
wniosek następujący: a. „Konferencja nie widzi” žad- 
nych powodów do zmiany dotychczasowej  rewólucyjnej 
taktyki względem Dumy, polegającej na źupełńyni koń: 
sekwentnyjn bojkotowaniu tej instytucji, jako zgóry 

pozbawionej wszelkiej siły i wszelkiego znaczenia, łu- 

dzącej tylko szerokie masy pozorami koństytucyjnemi, 

Konierencja wyraża przekóltanie, że wejście do Dumy 
byłoby chwilowym co. najmniej osłabieniem walki 
wołucyjnej, którą jedynie może nas doprowadzić A 
zwycięstwa Rewolucji, to jest do zwołania w Polsce i 
w Rosji zgromadzeń ustawodawczych. b) e) Konferencja 
uważając w zasadzie bojkót póbóru Za pożądany, Wwy po- 
wiada się jednak przeciw bójkotówi, uwazając tę akcję 
za niewykonalną. 

UWAGA: Ostateczną decyzję partji w Sprawie 
Dumy i w.sprawie poboru Konferencją radzi uzależnić 
od porozumienia z innemi partjami sócjalistycznemi. 

Za wnioskiem w sprawie terörü było 18 towarzy-. 
szy, przeciw 8-ch. Za wnioskiem w sprawie Dumy by- 
ło 18 tow. przeciw 8. Ża wnioskiem w sprawie pobo- 
ru,było 14 tow. przeciw 6-ciu. 

Dnia 9 września 1906 r. ódbyła się dzielnicowa 
konferencja Praska. Wchodził Kom. dzielnicowy, przed- 
stawiciele kół organizacyjnych, (podług nowego pić 
minu partji), dwóch członków egżekutywy PWK R 
trzećli gości, ogółem 30 tówarzyszy. Porządek GAGI! 
ny zaproponowańiy: przez komit. dziel! został pEżyjęty 
przeź, wszystkich członków konf. 1) Sprawozdanie z 


roboty, 2) taktyka pattyjńa, 3) kwestja bibuły, 4). 
sprawa broszur, 5) kwestja związków zawodowych, 6) 
samoobrona. 7) dzielnicówa szkóła agitatorów, 8) pó- 


datek parttjniy) 9) Wolne Wnioski. (Pimkt drugi porząd 
ku „dziennego był. przeniesiony na koniec z powodu. 
opóźnieńia się referenta) 

Sprawozdanie Ż robóty, dane przez. komitety fa- 
bryćzne dało nastópijące wi alomości. Komitet dzieln, 
zbierał się stale eo tydzień w ilości 12-215 osób, ekze- 
kutywa. kom. dziel. códziennić. komitety fabryczne zbie- 
rały się mniej więcej ćo tydzień. Koła organizacyjne, 
których mamy 15, raz ha tydzień. albo raz'na dwa ty- 
godnie * iłóści 6d 20-128 ludziKół wykładowych zbió- 
rało się tylko 6, inne nie funkcjonowały ż pówodu bra- 
ku wykładówców, zbierały się one 2--8 raży "w ilości 
40-50 osb.. Massówók było 20. "Mamy bibliotekę, 
dzielnicową z 200 tomów i' biblioteki iabryczie wë 
wszystkich fabrykach z legalnych I nielegalnych */ksią- 
żek. Zwołujemy”” czasem Żebrstnia tłyskusyjne, Mamy 
cztery kółka, samokształcenia. Broszitt nielegalnycu 
wzięto na fasza dżielnicę ża 18'rb. 50 kop,  Dothód 
dzielnicy wyjlosi ża sierpień 16%'rb. 21 k. w tej Sus 
mie, podatek partyjny, zebrany na blóćzki 52 rbo7P 
rózchód 58” rb. 50k” Do Kasy WUKIR. pizelano 80 rb 
pozostaje w kasie dzielnicowej *25 Eb: 7Ł kd g przósz= 
łego miesiąca 40 rb. 84 K więc wsżystkiego jest w 
Kasie 66 r, 55 kop. 

58) punkt; kwestja bibuły. 
dzieli ję wszyscy za tem żeby „Rob: * pyb dostarczały 
do -dziehiicy żaraż pó wyjscia, gdyż teraz! piżychodzi 
za późno i żeby był staranniej drukoWańY. 

8) Kwestja broszur. Został przyjęty wniosek 
jódnego z towarzyszy?  „Awizywszyy Heri dóląd niema 
broszur pópułarnych, omiawiujących poszezególne punaty 
programu minimńtm, żaś potrzeba ich daje sią” dotich= 
wie odczuwać. iXonf. dzieln. Iracka /zwraca śię!” wo 
W. KOR: S% żądaniem" jaknajr peułejszeżo i waradzenia 
temu powaźnemiu: brakowi w: lferniurze pasji. 

4) Kwestja „wiązów zawod wych AG ay jary Z0- 
stał wniosek: „AONE tz. A a a KOJA aówi dzielni 
cowemu Wyuejcgywać uo PENET 'wiguizutyjnoj = <Wią* 


Towarzysze Wy powie- 
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zków zawodowych towarzysza, któryby w porozumie- 
niu z komisją organizował związki w naszej dzielnicy. 

5) Samoobrona. Ionspiracyjna. 

_ 6). Dzielnicowa szkoła agitatorów. Konferencja 
zwraca się do kom. dz. z żądaniem utworzenia szkół 
agitatorskich fabrycznych, oraz centrainej dzielmicowe.. 

7) Podatek partyjny. Został zatwierdzony jedno- 
głośnie dawniejszy podatek w ilości 20 kop. mies 

8) Taktyka partyjna Punkt ten został podzie- 
Jony na 3 części: 1) akcja bojowa. 2) pobór. 3) Duma. 

przyjętych wniosków, po za konspiracyjnemi, za- 
sluguje uchwała przeciw bojkotowi poboru. Dyskusje 
ov stosunku do przyszłej Dumy odłożono z powodu 
spóźnionej pory do następnej konferencji. 

16 września odbyła się konferenca dzielnicy Je- 
rozolimskiej przy udziale 30 kilku towarzyszy. 

Porządek dzienny: Bed pue 

I. Taktyka. e BUNTY! 
1. Akcja bojowa. nach: 
2. Pobór. PaT E 

RA 8. Pogromy. AS ZOE MT 
A 4. Duma oł, 

a Il. Sprawozdania i organizacje. 

ł II Wolne wnioski. ; : 
Dyskusję w sprawie akcji bojowej poprzedziło 
sprawozdanie przedstawicieli fabryk o wrażeniu, jakie 
wywołały w masach ostatnie akty terorystyczae P. P. S. 
Z wyjątkiem jednego, wszyscy stwierdzili, że te czyny 
bojowe spotkały się z powszechną aprobatą zarówno 
członków naszej partji, jak bezpartyjnych, a nawet 
członków S$. D. i N. D. Represje obecne były trakto- 
wane przez wszystkich jako ostatni przejaw reakcyj- 
nej polityki rządu, nie zaś jako następstwo krwawej 
środy. Wpłynęły one wprawdzie ujemnie na ogólny 
stan roboty partyjnej. nie przyniosły jednak żadnej 
poważnej szkody. Dyskusja późniejsza obracała się 
głównie około charakteru obecnej fazy walki rewolu- 
cyjnej, przyczym większość mówców podkreślała współ- 
zalezność akcji terorystycznej i masowego ruchu agi- 
tacyjnego. Źadnego wniosku nie przyjęto. 

W sprawie poboru, po dłuższej polemice, pomię- 
dzy przeciwnikami bojkotu z powodu jego niewykonal- 
nośćci, a zwolennikami bojkotu, przyjęto ogromną więk- 
szością wniosek, że należy rzucić rewolucjonizujące 
hasło, nie stawiania się do wojska. 

Z powodu siedleckich wypadków zastanawiano się 
nad obecną polityką pogromową rządu i rozważano 
możliwość czynnego wystąpienia zorganizowanego pro- 
letarjatu na wypadek wojskowego pogromu w Warsza- 
wie. Przyjęto uchwałę, że należy czynnym wystąpieniem 
odciągnąć gromicielskie sily woiskowe od żydowskiej 
dzienicy. Sprawę Dumy cotnęto z porządku dziennego. 
Wszystkie zaś sprawy organizacyjne przekazano kon- 
ierencjom działowyrń. Przed zamknięciem konferencji 
wybrano na miejsce ustępujących, dwóch nowych człon- 
ków komitetu dzielnicowego. 

16 września odbyła się także konferencja dzielni- 
cy Dolnej, Dotąd W. K. R. piśmiennego sprawozdania 
„tej konferencji nie otrzymał, Z ważniejszych punktów 
porządku dziennego zasługuje na uwagę sprawa Dumy, 
16 głosami przeciwko 13 wypowiędziano się za dalszym 
bojkotem wyborów. 


„4 odbytych w okresie sprawozdawczym konferen- 
cji dzialowych najobtitszą treścią odznacza się „konfe- 
rencia działu ostatniego dzielnicy Dolnej. Porządek 
dzienny był następujący: 

1. Sprawozdanie z konferencji warszawskiej. 

2. Spraw. z ostatniego posiedzenia W. K. R. 
3. Spraw. z ostatniego posiedzenia kom. dzielnic. 
4. Regulamin działu metalowego. 

5 Sprawy organizacyjne. 


i m AN aE ZERO . 
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6. Pobór rekruta. NI 

7. Sprawa związków zawodowych. 

8. Wolne wnioski. PZA 

Po sprawozdaniach i uchwaleniu regulaminu oma- 
wiano wyczerpująco sprawę kółek samokształcenia, 
programu dla ich bibljoteczek i przyjęto: wnioski, ma- 
jące na celu lepsze postawienie tych spraw. 

W sprawie poboru toczyła się ożywiona dyskusja 
pomiędzy przeciwnikami i zwolennikami bojkotu. Wnio- 
sku nie przyjęto żadnego. Co do związków postano- 
wiono zwrócić się do komisji organizacyjnej związków, 
by przyspieszyła wydanie broszury o różnicy między 
związkami socjalistycznemi a chrześcjańskiemi i by 
urządziła na ten temat wiece. Postanowiono także 
prosić komisję o zorganizowanie bezpartyjnego związku 
pracowników zakładów miejskich (fabr. gazowej, pom- 
py it. d.) SA, PRR 
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CZĘSTOCHOWA.» Fabryka St. Wejnberga i 
S-ki. W oddziale kołnierzyków papierowych praco- 
waliśmy tylko przez 4 dni w tygodniu, zaś w oddzia- 
le grzebieniarskim. gdzie pracuję sami towarzysze ży- 
dzi, pracowano przez 6 dni. Otóż oddział grzebieniar- 
ski chciał ustąpić na naszą korzyść jeden dzień w ty- 
godniu, lecz warunki techniczne nie pozwoliły na to. 
Stanęło na tym, że właściciele faoryki musieli zagwa- 
rantować robotnicom akordowym 4-ro rublówy zarobek 
tygodniowy. a robotnicom dniówkowym zapłacić ża 5 dni 
miast 4. Podczas pertraktacji z fabrykantami, socjali- 
ści sjoniści oskarżyli Stanisława Wejnberga © prowo- 
kację pogromową w miesiącu styczniu tego roku. 
Przedstawiciele trzech organizacji stwierdzili rezolu- 
cją zupełną bezpódstawność tego oskarżenia. 
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i p Strajki. . a, 7 


Szewska fabryka Brochisa. (Pawia). Oko- 
ło 150 robotników otrzymało podwyżkę 20 procent 
bez strajku, po czterodniowych pertraktacjach zarządu 
ze Związkiem. Prócz tego kamasznicy otrzymają za- 
płatę za święta żydowskie. Na związek zebrano 44.74, 

Szewska fabryka Baumfleka. Trzydzie- 
stu robotników zażądało powiększeniapłacy i po trzecie 
dniach strajku otrzymało około 20 proc. podwyżki. Za 
dwa dni strajku zapłacono. Strajk prowadził Związek. 
W tej samej fabryce partyjny związek przeprowadził 
jednodniowy strajk kamaszników. Uzyskano podwyżki 
około 15 proc. 
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Nowe morderstwa sądu 
wojennego. 


W niedziele 16-go b. ra. ponieśli śmierć męcz 
ską z, rąk oprawców carskich tow.: STANISŁA 
BRZEŹNIAK i SZAJA RUDNICKI, skazam na powie 
szeaie przez warszawski sąd wojenny okręgowy. 

Towarzysz Brzeźniak był oskarżony 0 zbroja 
napad na sklep monopolowy, towarzysz Rudniki o 
mach na rawirowego. 

Cześć poległym bojownikom! 


